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SERGO KURULISZWILI, poeta gruziński, syn szczytów Kaukazu obdarza Włocławek 
pięknemi odczytami, które ilustruje przezroczami. GRUZJA WALCZĄCA. Walki wśród 
gór Kaukaskich. Włocławek zadokumentuje swą obecnością braterstwo Polski z Gru­

zją. (Muzeum Krajozn. Kaliska L, piątek 7 b. m. godz. 8 wiecz )

Towarzystwo 
wzajemnej obrony.

W dniu 30 października czytamy: 
»Komisja Regulaminowa Sejmu od* 
mówiła wydania posła Rojuszczaka, 
oskarżonego o zniesławienie władzy 
i posła Graebego, oskarżonego o samo­
wolne zerwanie pieczęci z lokalu Deut* 
schumsbundu, zamkniętego przez wła­
dze za działalność przeciwp.aństwówą.

Przeciw wnioskowi referenta o wy­
danie sądowi posła Graebego wystą­
pił wiceprezes »Wyzwolenia < poseł 
Sanojca, którego poparli posłowie 
P. P. S. i żydzi. >

W czasie dyskusji pos. Sanojca 
użył wyrażenia, że »niewiadomo jesz­
cze, jak długo Będzie należał Górny 
Śląsk do Polskie. Na to oświadcze­
nie pos. Liberman odpowiedział! »ja 
wierzę, że * Górny Śląsk zawsze bę­
dzie należał do Polski«.

Głosami lewicy i mniejszości na­
rodowych, przy nieobecności przed­
stawiciela N. P. R., • uchwalono nie 
wydawać posła Graebego.

»Wyzwolenie«, P. P .S., wszystkie 
mniejszości solidarnie i stale odma­
wiają prokuratorji państwa wydawa­
nia posłów za najbardziej oczywiste 
wykroczenia przeciw Polsce,—jest to 
towarzystwo wzajemnej obrony.

Żąda prokuratorja wydania posłów 
»Wyzwolenia« za to, że na Kresach 
wschodnich występowali publicznie 
przeciwko Polsce — broni P, P. S. 
i wszystkie mniejszości; żąda wydania 
posłów P. P. S. za udział w smutnych 
»wypadkach« krakowskich — broni 
»Wyzwolenie«, mniejszości narodowe; 
żąda prokuratorja wydania posła z 
mniejszości za jawne deptanie prze­
pisów prawa i obronę działalności 
przeciw Polsce—broni P. P. S., »Wv- 
zwolenie« i mniejszości. (W takich 
»przykrych« momentach N. P. R., oczy­
wiście, woli być nieobecna na posie­
dzeniu Komisji). .

«Wyzwolenie«, P. P. S. i mniej­
szości stanowiły »towarzystwo« wza­
jemnej obrony.

Widocznie sądzą, że mandat po­
selski daje prawo do bezkarnego znie­
sławienia władzy państwa i gwaran­
tuje bezkarną obronę działalności 
antypaństwowej z oczywistem gwał­
ceniem interesu i autorytetu państwa.

Opinja kraju już wielokrotnie do­
wiadywała się o rozmaitych »spółkach« 
—leśnych, parcelacyjnych, zbożowych, 
prowadzonych z udziałem posłów; 
wiadomość o istnieniu nowej »spółki«
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W węgiel m kupaln i

H  r .  R e n a r d “H "  •  ■
zaopatrzyć się można na zimę w  następujących 

składach węgla:

1. Jan Klabeeki, Brzeska 8.
2. Gracjan Cywiński, Bednarska 2 .
3. Stów. „Ogniwo”, Toruńska
4. Zofja Surowiecka, 3-go Maja 7 .
5. St. Lewandowski, Królewiecka 30.

0. Kreutz,ul. Kościuszki Kr. 23.
7. Moszczyński i Nowakowski,

Kowy-Rynek róg Warszawskiej
8. Mohr, ul. Cyganka Kr. B.
9. D. Zychowicz Botaniczna 3.

W agonowe dostawy w ęgla i koksu w ykonuje starannie

H U R T O W N I A  OPALOWA-  i O A P I O R K O W S K I
W Ł O C Ł A lE a , KALISKA 17, TEL* 209 .
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i przyjmuje wyrazem najwyższego obu­
rzenia.

Może naród uśmiechem polito­
wania przysłuchiwać się lekcjom patry- 
jotyzmu, jakie daje poseł Liberman, 
nowemu przemówcy »Wyzwolenia« — 

| proi Sanojcy, ale nie może obojęt- 
1 nie patrzeć, jak godzą w podstawy 

jego istnienia—w poszanowanie prawa

i autorytet państwa.
W bezprawiu widzimy wolność, 

w deptaniu dyscypliny społecznej — 
gwarancję swobody obywatelskiej.

To stara nasza choroba, znamy ją 
wszyscy — należy do kategorii tych, 
dla których już raz Polskę straciliśmy.

I r .  Zieliński.

Gen. Sikorski w Paryżu.
PARYŻ. (P.A.T.) -  Generał Sikor­

ski w towarzystwie podsekretarza sta­
nu dla spraw aeronautyki Laurenta 
Eynac’a i szefa wojskowej misji zaku­
pów, pułkownika Lojko, zwiedził 
wczoraj zrana obóz lotniczy w Bour- 
get, gdzie oglądał urządzenia, oddzia­
łu handlowego i odbył dłuższe roz­
mowy z kierownikami poszczególnych 
oddziałów, oraz był obecny przy od­
locie aeroplanu transportowego.

Po powrocie do Paryża, gen. S i­
korski wydał śniadanie na cześć sze­
regu osobistości ze świata francu­
skiego, znanych ze swego oddania dla 
sprawy polskiej i przysług, oddanych 
Polsce. Między innymi obecni byli

H rałowie: Archinard i Niessel; ad- 
Lacaze, p. minister marynarki;

przewodniczący stowarzyszenia fran­
cusko-polskiego, Noulens; sekretarz 
tegoż stowarzyszenia Menabrea i se­
kretarz izby handlowej francusko-pol­
skiej Nerlot, Ze strony polskiej obec­
ni byli członkowie poselstwa polskie­
go z charge d,affaires Szembekiem 
na czele, bawiący przejazdem w Pa­
ryżu radca legacyjny Bader, Włady­
sław Mickiewicz, przedstawiciele pra­
sy polskiej i wielu innych.

Po południu gen. Sikorski odbył 
szereg narad z ministrami wojny gen. 
Nolletem i minister marynarki Du- 
mesnilem. Dzisiaj gen. Sikorski koń­
czy wszystkie prace, które były po­
wodem jego przyjazdu do Francji, 
i wyjeżdża wieczorem do Warszawy.

Przygotowania do roku jubile­
uszowego.

RZYM (A. W.) — Rozpoczęły się 
przygotowania do obchodu roku jubi­
leuszowego. Rząd wydał specjalne 
zarządzenia komanikacyjne, uwzględ­
niające wzmożony ruch. Ułożono spec­
jalne rozkłady i powiększono tabor 
kolejowy. W Watykanie kończą się 
przygotowania dó wielkiej wystawy 
misyjnej. Budynki wystawy w ogra*

dach 'watykańskich są już na * ukoń­
czeniu. Plakat jubileuszowy będzie 
rozesłany w najbliższym tygodniu 
wszystkim djecezjom świata. Nosi on 
napis, stanowiący dewizę obecnego 
Papieża »PaxCbristi—regno Christi«. 
Pociągi z pątnikami przybędą do 
Rzymu w pierwszych dniach grudnia.

B an k  su w ie c k i w P a r p u
PARYŻ, (Rps.) Banki tutejsze 

otrzymały poufny okólnik sowieckie­
go agenta handlowego w Berlinie 
zawiadamiający o mającem nastąpić 
w najbliższym czasie otwarciu banku 
sowieckiego w Paryżu. Bank ma po* 
siadać statut, zatwierdzony przez rząd 
francuski i rozporządzać kapitałem za­
kładowym wysokości 30—50 miljonów 
Iranków. Bank ma się zająć finanso­
waniem sowieckich operacyj handle« 
wych we Francji.
Okólnik sowiecki proponuje bankom 
Irancuskim wzięcie udziału w finan­
sowaniu tego przedsiębiorstwa.

Powódź w  KadreAji.
DUISBURG, (P.-A.T.) Ostatniej 

nocy woda przerwała tamę, osłania­
jącą niższą część miasta. Woda za­
lała znaczną częśćłfulie, czyniąc spu­
stoszenie w sklepach i mieszkaniach, 
położonych w niższej części miasta.

KOBLENCJA, (P. A. T.) Stan 
wody na Renie dosięgał 8,50 metrów 
Woda przybiera jeszcze 2 szybkością 
pół cm. na godzinę, Z wiadomości 
nadsyłanych z miast położonych w 
górze Renu, wnosić można, iż woda 
zaczyna tam opadać.

Bunt na statku so w ie c­
kim.

BUKARESZT, (Rps.) — W Kon- 
stknzy otrzymano wiadomość, że do 
Konstantynopola przybył statek so­
wiecki »Kołokoł«, nie posiadając na 
pokładzie kapit.i jego pomoc. Śledztwo 
przeprowadzone przez władze turec- 

j kie, stwierdziło, że podczas podróży 
załoga zbuntowała się i wrzuciła swo­
ich dowódców do morza. Żałogę
aresztowano':----

Z a jśc ia  z nuncjuszem  
w Paryżu

PARYŻ. (P.A.T.) — Matin dono­
si, iż dyrektor departamentu politycz­
nego ministerjum spraw zagranicz­
nych, Laroche, udał się w imieniu 
Hierriota do nuncjatury, aby. wytłu­
maczyć nuncjuszowi papieskiemu, że 
ustęp przemówienia ministra oświaty, 
tyczący się mowy monsign. Cerretie- 
go, nie może być uważany za napaść 
na przedstawiciela dyplomatycznego 
Watykanu. Dzisiaj Herriot przyjmie 
nuncjusza, aby zakończyć przyjaźnie 
ten incydent.

Po w yb o rze Coolidge’ ».
LONDYN. (A. W.) — Senator 

Borah udzielił wywiadu koresponden­
towi United Press w sprawie wyników
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wyborów. Zdaniem senatora, wybór 
należy uważać przedewszystkiem za 
osobiste zwycięstwo Coolidge^ Z d o  
byl on sympatię miljonów wyborców 
przez głoszenie hasła oszczędności 
i ochrony podatników. Opinja pu­
bliczna jest przekonana, źe Coolidge 
uniemożliwi wszelkie usiłowania ko­
rupcji. Stanowisko Coolidge^a w spra­
wach Europy jest identyczne z opinją 
narodu amerykańskiego, według któ­
rej należy pomóc Europie, nie wiążąc 
jednak Stanów Zjednoczonych przez 
polityczne zobowiązania i sojusze.

BERLIN. (P. A. T.)—Komentując 
rezultaty wyborów w Ameryce, prasa 
berlińska sądzi, źe Stany Zjednoczo­
ne będą prowadziły dotychczasową 
politykę. Pisma donoszą źe Hughes 
byl od czasu wojny pierwszym sekre­
tarzem stanu, który odwiedził Niemcy, 
i podkreślają uprzejme słowa, wypo­
wiedziane pod adresem Niemiec przez 
Coolidge*a z okazji przybycia ste- 
rowca Z. R. 3 do Ameryki.

LONDYN. (P. A. T ) — Wobec 
zwycięstwa partji republikańskiej w 
wyborach prezydenta St. Zjednoczo 
nych podniosły się znacznie na gieł­
dzie tutejszej ceny na papiery warto­
ściowe. W ciągu pierwszego kwa­
dransa po otwarciu giełdy dokonano 
tranząkcji na zgórą 100,000 akcyj.

Srebrne 2 -złotówki.
Ukazały się już w obiegu. Nie* 
które z nich są popękane i wy­

dają głuchy dźwięk.

W dniu wczorajszym ukazały się 
poraź pierwszy w obiegu srebrne mo­
nety dwu złotowe. W ciągu dnia 
zgłosiło się do Banku Polskiego 
w Warszawie kilka osób z reklamacją, 
jakoby wśród wypuszczonych monet 
znajdowały się i falsyfikaty.

Jeden z rzekomych falsyfikatów 
wręczono posłowi Pączkowi, który 
udał się do Banku Polskiego, gdzie 
od p. dyr. Mieczkowskiego uzyskał 
następujące wyjaśnienie:

Srebrne monety dwuzłotowe były 
bite w Anglji i w Stanach Zjednoczo­
nych A. P. W transporcie amerykań­
skim ukazała się duża ilość źle tech­
nicznie wykonanych monet, t. j. po­
pękanych, wydających wskutek tego 
głuchy dźwięk, podobny do dźwięku 
krążka ołowianego. Część najgorzej 
wykonanych monet zatrzymano, a 
resztę puszczono w obieg. Jednakże 
pomiędzy wypuszczonemi monetami 
znajduje się wiele popękanych, wsku-

Służba konsularna we Francji.
PARYŻ, (PAT.) Generalny kon­

sul polski, Lasocki, zaprosił wczoraj 
do lokalu konsulatu członków syn­
dykatu korespondentów polskich 
i przedstawicieli prasy polskiej w Pa­
ryżu, którym przedstawił s?ereg za-

gadnień z zakresu służby konsular­
nej polsko-francuskiej oraz kwestje, 
wyłaniające się w związku ze znacz­
nym napływem robotników polskich 
do Francji.

tek czego do Banku Polskiego napły 
wają reklamacje.

Dyr. Mieczkowski jest zdania, iż 
jest to wina naszej mennicy, która 
powinna była dokonać dokładniejsze­
go sortowania pieniędzy.

P. Pączek skomunikował się na­
stępnie z Ministrem Skarbu, gdzie 
mu oznajmiono, iż Ministerstwo w po­
rozumieniu z Bankiem Polskim wyda 
komunikat stwierdzający, iż niema 
fałszywych monet, a są jedynie go­
rzej wykonane i nie mające odpo­
wiedniego dźwięku.

Bank Polski wymienia natychmiast 
monety każdemu zgłaszającemu się.

Jak ostatnio donoszą z Warszawy, 
w sprawie pękniętych dwuzłotówek 
stwierdzono urzędownie, źe głuchy 
dźwięk tych monet pochodzi z powodu 
wewnętrznego pęknięcia w czasie 
sztancowama. Te jednak 2-złotówki 
są autentyczne, ale, aby nie wywoły­
wać zatargu i nieporozumień, Bank 
Polski postanowił je wycofać i w tym 
celu rozesłał odpowiedni okólnik do 
oddziałów prowincjonalnych.

Wszyscy posiadacze uszkodzonych 
monet winni wymienić je w Banku 
Polskim we własnym interesie.

Odezwa p. ministra oświecenia
Dr. Bolesław Miklaszewski Mini­

ster W. R. i Ośw. Pub. wydał odezwę 
następującą:

»Na zjeździe delegatów Związku 
polskiego nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, który się odbył w War­
szawie w dn. io, 11  i 12 październi­
ka 1924 r., krytyka władz szkolnych 
przybierała niejednokrotnie formę, 
ubliżającą tym władzom, a wstępne 
przemówienie prezesa Związktr,-otwie­
rające obrady w dniu 10 październi­
ka, ubliżało pod względem formy w 
sposób jaskrawy zarówno władzom 
ustawodawczym jak i rządowym. Naj­
bardziej jednak uderzającym objawem 
zamącenia wśród części nauczyciel­
stwa świadomości praw i oDowiąz- 
ków nauczyciela jest uchwalenie na 
zjeździe rezJiucyj, wzywających po­
słów-nauczy cieli do postawienia w sej­
mie wniosku, wyrażającego votum nie­
ufne ści ministrowi wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego.

Świadomość praw i obowiązków 
wśród obywateli, pracujących w róż­
nych dziedzinach życia, umiejętność 
pogodzenia wolności obywatelskiej

z karnością społeczną i państwową, 
ma niezwykłe znaczenie dla nas, jako 
dla społeczeństwa, będącego w zara­
niu tworzenia wolnego, zbiorowego 
życia. Sprawa zaś jest szczególne 

8 ważna, gdy idzie o nauczycieli, wy* 
j chowawców młodego pokolenia, ma- 
| jących kształtować obywatelską świa­

domość tych, którzy jutro wezmą na 
; siebie odpowiedzialność za losy Rzę- 
j czypospolitej.

Nauczyciel ma prawo krytycznie 
oceniać działalność władz szkolnych 

\ i wypowiadać o niej krytyczne po* 
glądy. Więcej nawet; dążenie nauczy- 

l cielstwa do krytycznej oceny cało­
kształtu polityki szkolnej państwa jest 
pożyteczne i potrzebne, bo, po za 
innemi korzyściami, w ten sposób 
wzmaga się w szeregach nauczyciel­
stwa zrozumienie całości i poczucie 
odpowiedzialności za całość pracy 
wychowawczej w narodzie. Jedno tyl­
ko zrobić należy zastrzeżenie: krytyka 
powinna być rzeczowa, a jej forma 
nie może uwłaszczać powadze władz 
legalnych,

Natomiast jest rzeczą bezwzględnie 
niedopuszczalną publiczne wyrażanie 
przez nauczycielstwo: zgrupowane w 
organizacjach zawodowych, bezpośre­
dniego, czy pośredniego votum nie­
ufności dla ministra albo poszczegól­
nych przedstawicieli władz szkolnych.

Nauczyciel jest najważniejszym 
czynnikiem w szkole, ale nauczyc iel 
nie może rządzić szkolnictwem. Szko­
ła służy ogólnym potrzebom społecz­
nym, nie zaś nauczycielskim; * szkol­
nictwem musi więc kierować wola 
tych czynników, którym konstytucja 
poleca kierowanie życiem publicznem, 
Minister, którego władza jest wyni­
kiem tej działającej na podstawie 
konstytucji woli, jest zwierzchnikiem 
nauczycielstwa i zachowanie się nau­
czycielstwa względem niego musi być 
zgodne z podstawowemi wymogami 
karności i praworządności państwo 
wej. Łamanie przez organizacje za­
wodowe zwłaszcza przez organizacje 
pracowników państwowych, tych za­
sadniczych podstaw bytu państwowe­
go, usiłowanie uzależnienia ministra 
od woli nauczycielstwa, jest swawolą, 
godzącą wprost w podstawę zorga­
nizowanej wolności społecznej i nie 
może być wobec tego ani przez wła­
dze państwowe, ani przez społeczeń* 
stwo tolerowane.

Dotychczasowy stosunek nauczy­
cielstwa do państwa i jego władz le­

galnych każe przypuszczać, źe uch­
wala, o której mowa, nie wynikała 
ze świadomej złej woli uczestników 
zjazdu, lecz z niedostatecznego zro­
zumienia przez nich sprawy, a prze- 
dewszystkiem z braku poczucia od­
powiedzialności u osób, zgłaszających 
rezolucję i kierujących obradami. Wo­
bec tego poprzestaję na powyższem 
wyraźnem wskazaniu granicy praw 
nauczyciela i wyrażam przekonanie, 
źe fakt podobny się nie powtórzy.»

0 najgłówniejsze wymogi kultury.
Poznań—to szklanka, czysta, fery* 

stalicznie lśniąca szklanka. Takie 
zdania często się słysży wokoło. A 
Paryż, a Berlin? A tysiące innych 
miast i miasteczek zagranicznych? 
Wszędzie to samo a Polska poza zie­
miami swemi zachodniemi?

Przejdźmy się po miastach
1 miasteczkach naszych. O wsiach 
trudno na ten temat mówić... Na 
każdym kroku brud... Nawet w świę­
ta, uroczyste święta spotyka się na 
ulicach brud. O Włocławku nie po­
wiem. Kilkadziesiąt tysięcy miesz­
kańców i kilka tysięcy gości patrzy 
nań przecie dość często. Chcę po­
wiedzieć o Kowalu, miasteczku, po- 
łoźonem coprawda w głuchej puszczy, 
bo w odległości 15 kim. od stolicy Ku­
jaw. Otóż tutaj przez całe 2 dni 
świąteczne, I i 2 listopada na bru­
kach ulic, (czytaj) na chodnikach, to 
jest tam, którędy zwykle chodzą lu­
dzie), można było namacalnie wyczuć 
pod stopami i w powietrzu ślady krów, 
przechodzących tamtędy na pastwisko.

To jest tylko jeden z przyczynków, 
charakteryzujących poziom kultury na­
szych miasteczek. Czy doprawdy 
magistraty, powołane do czuwania nad 
porządkiem miasta czy miasteczka nie 
mogłyby zwrócić w tym kierunku swej 
uwagi. Panie Burmistrzu m. Kowala, 
Panie Burmistrzu m. Chodcza, p. 
Burmistrzu m. Lubrańca, Panowie Bur­
mistrze tylu innych naszych brud­
nych miasteczek, urwijcie łeb hydrze, 
która plami powierzone Wam miasta, 
ratujcie honor miasteczka polskiego, 
ratujcie Swój honor, który każe Wam 
stać na straży dobrego imrenia mia­
steczka.—»Z woli waszej—czyn wasz 
będzie«.—Róbcie, co możecie, a dużo 
naprawdę zrobicie. Tego od was żąda 
społeczeństwo, tego od Was żąda 
Rzeczypospolita.

EL EL

Ogłaszajcie sią 

w „Słowie Kujawskiem”

„Polak Katolik” wskrzeszony.
Jednostkowym wysiłkiem X. pra­

łata Kłopotowskiego zostały wskrze­
szone: tygodnikowy organ ducho­
wieństwa „Przegląd Katolicki“ — jui 
w r. 1922, a teraz świeżo — dzien­
nik katolicki „Polak Katolik*, jak 
na jednostkę, w ’ obare
kościołem jjąr&fialnym św. Fiorjana

Psfttitć, wysiłek to nadzwyczajny, 
^świadczący o wielkiej gorliwości, 

i przedsiębiorczości X. prałata.
Ale ;e»t to romantyczne mierzenie 

sił na zamiary, które, porywające 
w tecrji, w praktyce życia zazwyczaj 
zawodzi.

Mam ptzed sobą nr. I-y : wskrze­
szonego „Polaka Katolika*. Od 
pierwszego wejrzenia poznaję w nim 
dawnego poczciwego znajomka. Krop­
ka w kropkę ten sam, zarówno pod 
względem szaty, jak i wartości we­
wnętrznej. Nic nawet się nie posta­
rzał. Rzekłbym, wczoraj się z nim 
rozstałem. Nie dziw: w przeciwień­
stwie do „Przegląda Kat.“, jest to 
rodzojie dziecko X. prałata Kłopo­
towskiego.

Powiem krótko: nie jest to wiel­
ki organ stołeczny, katolicki, jakiego 
oczekiwała i oczekiwać musi w dal­
szym ciągu opinja katolicka Polski 
Odrodzonej. Jakkolwiek warszawski, 
jest to właściwie organ typu prowin-

cjonalistycznego, mający nawet na 
prowincji kolegów katolickich więk­
szej miary, jeśli nie zawsze objęto­
ściowo, to z punktu zawodowo dzien­
nikarskiego.

Jak na % brakiem fa­
chowo ści pisai : zi właśnie ar­
tykuł czołowy: „Ke y, do czynu!“— 

I p. Wojciecha Odrzuciwszy
' balast jego popisowej, niedość uspra­

wiedliwionej potrzebą, a w dzienniku 
popularnym niedopuszczalnej bez 
równoległego przekładu, wielojęzycz­
ności, byłby on niezły tylko jako 
mówka wiecowa, której łatwo pusz­
cza się płazem usterki językowe i lo­
giczne, zwłaszcza gdy je pokrywa 
swada mówcza, którą p. W. Z. snadź 
posiada.

Mimo jego swady, prawie mło­
dzieńczej, autor widać należy do mę­
żów katolickich starszej daty, z któ­
rych duchowością łączą się pewne 
cechy charakterystyczne, nie zawsze 
dodatnie. ■ Ogląda się on tęsknie za 
wymarłą plejadą pisarzy katolickich 
generacji przedwojennej, a nie widzi 
sił nowych, ani nawet starszych, a 
jeszcze działających. Nie widzi też 
prasy katolickiej codziennej poza 
wznowionym „Polakiem Katolikiem“. 
Lubo katolik gorący, nie jest, wresz­
cie, dość krytyczny, gdy w jednym 
szeregu z biskupami Niedziałkow­
skim i Pelczarem, z ks. ks. Dębic­
kim i Mohlem, Junoszą i Jeske Choiń­

skim, stawia — z jednej strony — 
Gawalewicza, a z drugiej — J. Jeleń- 
skiego, o wielu zaś innych znakomi­
tościach, stokroć godniejszych wzmian­
ki, zapomina. Tymczasem Gawale- 
wicz był podszyty liberalizmem, a j. J. 
nie był rycerzem katolickim, nie tyl­
ko bez zarzutu, ale i, wbrew prze­
ciwnym pozorom, bez bojaźni. Nie 
zaprzeczam mu zasług, lecz wysła­
wianie go bez zastrzeżeń, doprawdy, 
kompromituje.

Panu W, Z. braknie i kompetencji 
teologicznej, skoro słowa Ducha z 
Apokalipsy przeciwko duszom „let­
nim“ przypisuje Chrystusowi.

Zresztą, trzeba byłoby napisać ar­
tykuł conajmniej tak długi, jak jego 
własny, gdyby chcieć wytknąć wszy­
stkie jego usterki.

Słowem, artykuł czołowy w nume­
rze czołowym chybiony, z czego pra­
sa, której „Polak Kat.“ ma robić 
konkurencję, mogłaby się ucieszyć, 
jako ze złej wróżby na przyszłość.

Daleki wszakże od wyciągania 
wniosków, tak daleko idących, gdy 
pozatem dobór artykułów jest dobry, 
choć nie przekracza miary średniej, 
stwierdzić trzeba, że wobec sił jedno­
stki, jakkolwiek pełnej oliarnego po­
święcenia, zakres możliwości rozwo­
jowych „Polaka Katolika” nie może 
sięgać wysoko. Mimo wszystko, trze­
ba go przyjąć z wdzięcznością, jakim 
jest i być może. A  może on być

choć „D wugroszówką“ katolicką, byle 
wolną nie tylko od liberalizmu owej 
oryginalnej, co jest pewne, ale i od 
jej zepsutej gwary dziennikarskiej. 
Niech nie pisze: „jakiemś piekielnem 
talentem* — „w pałacu królewskiem” 
(niezadługo w Warszawie zaczną pi­
sać: p. Korlantem, p. Paderewskiem, 
p, Zajętem etc.) — „reklamą o...“ itp. 
I niechaj ma lepszą od „Dwugro- 
szówki“ korektę, żeby, zamiast Quai 
d’Orsay, nie wychodziło „Quasi...“

Jeśli chodzi o wielki organ sto­
łeczny katolicki, to jest on do zało­
żenia. Gdy znajdą się odpowiednie 
finanse, zameldują się i talenty ka­
tolickie; będzie raczej niebezpieczeń­
stwo ofert ze strony talentów karje- 
rystycznych, których nie było tam 
i wtedy, gdzie i kiedy trzeba było 
ofiary z talentu.

Tymczasem zaś ten brak może 
być zastępowany przez „Rzeczpospo­
litą* w jej nowej lazie, jako organ 
Demokracji Chrześcijańskiej. Sposób, 
w jaki się ta przemiana dokonała, 
nie jest wprawdzie bez zarzutu. 
Wszakże dużo tu trzeba złożyć na 
karb animozji partyjnej ze strony 
liberałów narodowych, a fakt faktem 
pozostaje: „Rzeczpospolita“ zyskała 
na wyrazie katolickim.

Don Intgo.
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Co niesie dzień?
Listopad

S O B O T A

Dziś: 4 Koron, mm.,
Godfryda b. w.

Jutro: Teodora m. 
Wschód słońca 7.11 
Zachód 4.16
Wach. księżyca o g. 3.39 
Zachód o g. 13.3

Z  giełdy d. 7, X I
Dolar 5, r6
Funt angielski 23.60
Frank szwajcarski (100) 99.50
Frank francuski (100) 26,92
Frank belgijski (100) 24,78
Liry włoskie (100) 22,44
Korony czeskie (i°°) 15,42
Korony austriackie | loo.cooi 7,28
4%poź. prem. n. not. 0,70, 8% po*, 
zł. 6,20 6% poź. ser. II A. 0,95, 6°/a 
pożycz, doi. 3.45ZI. 47, 7 « listy zastawne 
To w. Kredytowego Ziemskiego —
5% listy M.' 12.89, wart. 1 gr. czyst. 
złot. 3 zł. 45)86 gr. Za rubia złotego 
płacono 2 zł. 74 gr. 2 zł. 73‘/2 gr.

„W ielka  zabawa taneczna”  u 
w ioślarzy, a sobotni koncert na 
rzecz Inw alidów  wojennych. Do-
wiadujemysię.źe w nadchodzącą sobotę 
w dzień kiedy komitet kwesty dla in­
walidów wojennych organizuje pierw­
szą i jedyną w Włocławku na ten 
cel imprezę—koncert w sali Aktowej 
Gimnazjum Państwowego, nasi dziel­
ni wioślarze urządzają z racji otwar­
cia sezonu zimowego »wielką zabawę 
taneczną” ; sądzimy jednak iż wszyscy, 
którzy wezmą udział w tej zabawie, 
spełnią swój obowiązek obywatelski 
względem naszych bohaterów i przed 
tańcami pospieszą na koncert, by 
okazać im tern należną wdzięczność 
za ofiarnie złożone siły izdrowie w ob­
ronie Ojczyzny i rodaków.

źeństwie nie jest stratą czasu! Ta go 
dżina pobożnego skupienia więcejby 
pożytku przyniosła sercom młodym 
niż całe godziny- odkuwania słówek 
łacińskich i wzorów matematycznych 
Naprawdę nasi wychowawcy za mało 
zwracają uwagi na wychowanie mo 
ralne! E. L.

W yrw ał się jak  „F*... W arty 
kuliku, zamieszczonym w Słowie Ku 
jawskiem z d. 7 listopada b. r. p. t 
„Nieco o drożyznie we Włocławka“ 
„F ” poruszył sprawę drożyzny we 
Włocławku, dopatrując się przyczyny 
drożyzny w zakładach fryzjerskich 
i kioskach z gazetami. Ponieważ wczo 
raj na szpaltach Słowa Kuj. pisa 
o drożyznie „F “, a jutro na ten temat 
może napisać inny reporter „X “ lub 
„ Y “ według których przyczyną dro­
żyzny będzie adwokat, doktór, albo 
nauczyciel, który żąda zbyt wysokiego 
wynagrodzenia za swoje czynności 
to takie fałszywe rozumowanie dopro 
wadzi najwyżej do absurdu.

Nie moją jest rzeczą bronić tych 
którzy sami mają do tego prawo, jed­
nakże jeżeli chodzi o bezstronne wy­
powiedzenie się w poruszonej przez 
„F “ sprawie, to bardzo wątpię czy 
,F“ ma zupełną rację, ponieważ wiem

li
Odczytu Kuruliszwili,ego słucha- 

.. ci, którzy zawsze biorą naj- 
czynniejszy udział w naszem życiu 
społecznem. Widać było na sali naj­
poważniejszych obywateli naszego 
miasta.

W powietrzu unosiło się tchnie- 
nie ducha' obywatelskiego, który 
przywiód tu swoich wybrańców.

Kto nie skorzystał z nadarza­
jącej się sposobności?. Odczyty S. 
Kuruliszwili’ego mają cenną wartość, 
ze względu na Prelegenta. Poeta 
gruziński, tak pięknie, po poetycku 
ujmuje te rzeczy, że żałować musi 
ten, kto Go nie usłyszał w Muzeum 
Krajoznawczem ostatni raz w piątek 
7 bm. o godzinie 8 wiecz. mówiącego.

Kino-Teatr „Polonja” gra w so­
botę 8, niedzielę 9, poniedziałek 10 
i wtorek 1 1 b. m. Bohater Dżungli 
czyli Robinson Afrykański obraz z ży­
cia misjonarza angielskiego, Way- 
nego wAlryce—w 6 aktach, podługmo 
numentalnej powieści Marennó Mosz- 
kowskiej. Rzecz dzieje się w Afryce 
i Londynie.

Refleksje. Dni kilka upłynęło już 
od dnia sprowadzenia zwłok Sienkie­
wicza. Wartoby się zastanowić jak 
Włocławek obchodził pamięć tego 
męża, który sławę imienia polskiego 
rozniósł szeroko po całym święcie.

Otóż Włocławek co mógł to ro­
bił — jeden tylko smutny lakt nas 
uderza.

Jaki był udział młodzieży w tej 
wielkiej chwili?

Młodzież stanęła na wysokości swe­
go zadania, ale nie stanęli na tej wy­
sokości jej kierownicy i przewodnicy.

Komitet obchodu urządził nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy na­
szego pisarza. Niestety nie było czasu, 
(okropnie pracujemy, a pożytku ma­
ło!!) aby wziąć udział w tem nabo­
żeństwie! Szkoły czekały zapewne na 
»ukaz* w tej sprawie. Niektóre wysła­
ły tylko delegacje na nabożeństwo. 
(Co za cudowny pomysł! Możeby tak 
i w niedzielę wysyłać tylko delegacje?) 
Uprzytomnijmy sobie jak obchodziły 
szkoły czeskie pamięć autora »Krzy- 
żaków*, a jak nasze władze szkolne 
zapomniały o tem, że taka uroczystość, 
jakiej nie było od czasu sprowadze­
nia zwłok Mickiewicza, wywiera w pa­
mięci młodzieży potężne wrażenie na 
całe życie. Wzięcie udziału w nabo-

że istnieją wę Włocławku miejsca 
gdzie „F “, „F* ogolą za 20—30 gro 
szy, a więc nie ma nad czem tak bar­
dzo rozpaczać. Zdawałoby się że jest 
to takie proste do zrozumienia, bo 
jeżeli na kolei są frzy lub cztery klasy, 
do których bilet na jedną i tę samą 
przestrzeń kosztuje taniej i drożej, to 
to samo można zastosować do mniej­
szych zakładów fryzjerskich w naszem 
mieście i bardziej wytwornie urzą- 

\ dzonych.

I Co do drugiego przykładu „F ” 
również jest nie ścisłym, porówny 

I wując kioski na dworcach z kioskami 
j na mieście. Jeżeli więc ktoś jest źle 
; o czem poinformowany, to niech się 

nie wj'rywa jak „F “... Głos o dro 
źyznie, to nie recenzja z koncertu, bo 
przyczyna drożyzny tkwi głębiej.

Swój.
Trzeba było widzieć w czwartek 

w »Nowościach* wszystkich tych którzy 
słuchali odczytu Belmonta.,. Oblicza 
pospolite, nic niewyrażające, my­
śli głębszej społeczno-moralnei poz­
bawione, a jeśli polskie, to bardzo 
niewiele mówiące o nazwisku.

Belm onta podziwia brudna, bez­
wstydna, samolubna pornografja. Ku 
ruliszwili’ego — idea cierpiącej wol­
ności, idea zbliżenia duchem bliskich 
krajów, idea współczucia z Gruzją.

listów do Redakcji.

Szanowny Panie Redaktorze.
W imię sprawiedliwości czuję się 

w obowiązku skreślić niżej wyszcze­
gólnione sprostowanie:

Będąc właścicielem domu przy Sta­
rym Rynku 2, w którym mieści się część 
składu Sądu Okręgowego, pomimo 
wyrządzonej mi krzywdy, nigdy nie 
ujawniałem takowej, pomnąc, że czy­
nię „cośko lw iek“ dla dobra ojczyzny.

Zgodziłem się z tym losem i w myśl 
artykułu, zamieszczonego w „Słowie 
Ku jawskiem“ z dn. I3/IX. 1924 r. 
Nr. 209/1840, w którym oświadczono, 
że należność za lokal zajmowany 
przez Sąd Okręgowy, nie może być 
mi asygnowana, ponieważ kwota ta 
nie dosięga jednego grosza, uważa­
łem sprawę za załatwiona.

Tymczasem w temźe „Słowie Ku- 
jawskiem“ z dnia i6/IX. 1924 r. Nr. 
211/1842 w artykule p. t. „ a i  do Po- 
incarego“  wyczytałem osobiste wy­
cieczki przeciw właścicielowi domu. 
Autorowi tej wzmianki odpowiem 
krótko: przedewszystkiem trzeba było 
zbadać, kto umieścił w pismach po­
dobną wzmiankę, gdyż ja otrzyma­
nego od Sądu zawiadomienia jako 
„curiosum” w żadoem piśmie nie 
umieszczałem, a tem samem nie po­
tępiałem publicznie komentowania 
prawa przez administrację sądową, 
jednakże zapytuję autora, ery przez

L III. 3958-24

OGŁOSZENIE URZĘDOWE.
Niniejszym podaję do wiadomości publicznej, iż na podstawie okólnika 

Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Nr. ioo z dnia 20. 9, 24 r. i uchwały 
Rady Miejskiej z dnia 30 ub, m. wysokość kar za zwłokę, odsetek za odro­
czenie i kosztów egzekucyjnych, pobieranych przy, ściąganiu danin miej­
skich, dostosowana została do norm ustalonych Ustawą z dnia 31 lipca 
1924 r. o poborze od zaległości podatkowych kar za zwłokę (4% miesięcz­
nie), odsetek za odroczenie tudzież kosztów egzekucyjnych (Dz. U. R, P* 
Nr. 73. poz. 721), wobec czego tracą moc obowiązującą wszelkie odmienne 
postanowienia zawarte w poszczególnych statutach podatkowych m. Włocławka.

Prezydent: Gajzler.
Włocławek, dnia 5 listopada 1924 r.

podobne zawiadomienie — curiosum 
może ktokolwiek mieć choć trochę 
zaufania do wyższych urzędników.

Niezależnie od tego w Nr. 219/1850 
„Słowa Kujawskiego“ ukazał się arty­
kuł p. t. „w sprąwie ułamka gro­
sza“, źe Redakcja otrzymała z wia- j 
rogodnego źródła takie wyjaśnienie, j 
„Właściciel domu odmawiał przyjmo- i 
wania asygnowanej mu w swoim cza- j 
sie zapłaty itd.“ otóż zmuszony je- j 
stem nadmienić, że nikt mi zapłaty \ 
nie proponował, ani ś. p. prezes Now- j 
ca, ani też zastępca prezesa p. sędzia j 
Rasz, i

Przypuszczam, że tego nie czynili, 
ponieważ była to śmiesznie mała suma, 
więc poprostu nie uważali za stosow 
ne takowej asygnować. Obecnie zaś 
począwszy od czerwca r. b. Sąd Okrę* { 
gowy przysyła mi regularnie za każdy j 
kwartał naprzód talon do odebrania j 
pieniędzy z Kasy Skarbowej, jako te- \ 
nutę dzierżawną za zajmowany lokal. * 

Racz przyjąć, Szanowny Panie j 
Redaktorze, wyrazy głębokiego sza­
cunku i poważania, z jakiemi kreślę się.

Roman Pietrow •

Włocławek, dn. 3 listopada 1924 r.

U F M f l R n  i r W  Czopkihemorojdal- nŁmUnUliJT, ne A. Gąseckiego, 
znane dobrze l / a p i r k r i l ”  usuwają 
pod n a z w ą  y j Wa J I wt l l  ból, pie­
czenia, krwawienia, swędzenia, zmniej­
szają guzy (żylaki). Żądać w aptekach 

i składach aptecznych.

dzie—23; najmniej w marcu—1; we 
wrześniu ubyło—151 w czerwcu—o.

Wyjechało: we wrześniu — II,
wpaźdz.—6, wlistop.—6, w stycz.—3, 
w lutym—1, w maju—1

Zwolniono: we wrześniu—4, w paź* 
dzierniku—8, w listop.— ió, w grud­
niu—2f , w stycz.—6, w lutym—3, 
w maju—17.

Zmarło: w paźdz.—3, w listop.—I, 
w grudniu—I, w lutym—2, w marcu— 
I, w kwietniu—3, w maju—2,

d. c. n.

Z Wydawnictw.

Szkolnictwa we M a w k u .

„Ż ycie  Urzędnicze“ , organ Za­
rządu Głównego Stów. Urzędn. Pań­
stwowych wychodzi w Warszawie. 
Dotąd wyszły dwa numery. Następny 

• 3-ci z kolei wyjdzie w pierwszych dn. 
| grudnia. Od i stycznia 1925 r. „Życie 

Urzędnicze“ będzie wychodzić jako 
miesięcznik. „Życie Urzędnicze“ ze- 
wszechmiar zasługuje na uznanie 

j wszystkich interesujących się życiem 
j państwa. Dane statyczne doskonale 
[ ilustrują stosunki jakie zachodzą we 
i wszystkich dziedzinach życia państwo- 

5406; najmniej w czerwcu— ; wego Polski. „Życie Urzędnicze“ 
na początku roku szkoln. we-5 winno się znaleźć w ręku każdego

urzędnika, który nie chce żyć w od­
cięciu od świata, który najwięcej go 
interesuje.

Frekwencja w r. szk. 1925/24.
Z listy frekwencji widać, iż naj­

więcej zapisanych w szkołach pow­
szechnych dzieci było w paździer 
niku- 
5292
wrześniu zapisanych w szkołach pow. 
było—5366. Liczby za inne miesiące 
wahają się w tych granicach.

Najwięcej zapisanych chłopców 
było w październiku—2689; najmniej 
w maju i w czerwcu—2623 we wrześ­
niu było zapisanych chłopców—2685.

Najwięcej zapisanych dziewcząt 
było w listopadzie—2718; najmniej 
w lutym—2655, we wrześniu było za­
pisanych dziewcząt—2681.

Największa ilość dzieci, które opuś­
ciły dni szkolne przypada na marzec— 
2821; najmniejsza na wrzesień— 1480; 
na czerwiec przypada liczba—2418.

Największa liczba chłopców, któ­
rzy opuścili dni szkolne przypada na 
październik—1420; najmniejsza na
wrzesień—549; na czerwiec przy­
pada—1156.

Największa liczba dziewcząt, któ­
re opuściły dni szkolne przypada na 
marzec—1600; najmniejsza na wrze­
sień—931; na czerwiec przypada— 
1262.

Największa liczba dni opuszczo­
nych przez dzieci przypada na sty­
czeń—17.770; najmniejsza na wrze­
sień— 4747; na czerwiec przypada— 
9296.

Największa ilość dni opuszczonych, 
przez chłopców przypada na styczeń— 
7126; najmniejsza na wrzesień—1857; 
na czerwiec przypada—4200.

Największa liczba dni opuszczo­
nych przez dziewczęta przypada na 
styczeń—10.644; najmniejsza na gru­
dzień—2615; na wrzesień przypada— 
2890; na czerwiec—4786.

Największa średnia ilość dni, 
opuszczonych przez chłopców wynosi 
w styczniu—2, 7; najmniejsza we 
wrześniu—o, 7; w czerwcu—I, 8.

Największa średnia ilość dni, 
opuszczonych przez dziewczęta wy­
nosi w styczniu—4, o; najmniejsza 
we wrześniu—I, 1; w czerwcu— 1,8. 

Najwięcej dzieci ubyło w listopa-

1

Nakładem Sekretarjatu Katolickich 
Stowarzyszeń Robotniczych w Krako­
wie wyszła książeczka bardzo cieka­
wa, i cenna p. t. Tow arzyszu , na 
słówko! „Odpowiedz głupiemu we­
dług głupstwa jego, aby się sobie 
nie zdawał być mądrym“ . (Przypow. 
26, 5)- — Z tego założenia wyprowa­
dzić można treść tej książeczki. Każ­
dy, ktokolwiek chciałby mieć pod rę­
ką apologetykę swoich katolicko • na­
rodowych przekonań niech zwróci się 
pod adresem: Sekr. Katol. Stów. Ro­
boto. w Krakowie ul. Potockiego 1 1 .

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks
nego S-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra­
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13.

Przyjmuję przepisywanie ręcznie i na ma­
szynie. Wiadomość w Administracji.

pokój do odnajęcia dla pojedynczej osoby 
■ na żądanie, ze stołowaniem. Bulwarna 17.

Przyjmę 24e 
muzyki

19 m. 5.
na

panienki
miejscu.

na stancje, 
Domaradzka

lekcje
Żabia

Zgubiono teczkę żółtą skórzaną w d. 5. XI 
1924 r. pomiędzy godz. 8 — 9 wieczorem 

we Włocławku względnie na szosie do Lu- 
braóca, Zawartość: dowód osobisty, pozwo­
lenie jazdy samochodem 14791, i portfel 
skórzany czarny, upoważnienie firmy OM- 
ski Kutno dla firmy Tbehar z Torunia na 
odbiór gotówki oraz 2 weksle po 600 zł. wy­
stawione przez J. Aleksińskiego i Wiatrów* 
skiego żyrowane przez Rolnik w Lubrancu, 
płatne d. 20 i 29 które mniejszym unieważ­
nia się. Uczciwy znalazca za nagrodą zech­
ce zwrócić do Hotelu *Victorja* pokój 10,

Zgubiono książeczkę Kasy Chorych Józefa 
Wojciecha Witkowskiego M 11611 wyda­

ną w Włocławku.
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Ogłoszenie Urzędowe.
Podaję się do publicznej wiadomości następujące

P R Z E P I S Y  W Y K O N A W C Z E .
do statutu podatku miejskiego od widowisk, zabaw i rozrywek, uchwaionego przez Radę Miejską m. Włocławka 
dnia 20 grudnia 1923 r. i zatwierdzonego przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Minister­

stwem Skarbu reskryptem z dnia 17 marca za L. S. M. 1133/24.

Na podstawie § 16 statutu podatku miejskiego od widowisk, zabaw 
i rozrywek, oraz na mocy uchwały Magistratu z dnia 3°  października 1924 
roku zostają wydane niniejsze przepisy wykonawcze.

§ 2 .
Sprawy, dotyczące wymiaru, poboru i kontroli podatku od widowisk, 

zabaw i rozrywek prowadzone są przez Wydział Finansowo - Podatkowy 
Magistratu.

§ 3-
Przewidziane w § 2 i 5 statutu zawiadomienia i sprawozdania winny 

być sporządzane na drukach, znajdujących się w Oddziale Podatkowym 
Magistratu.

W sprawozdaniach z widowisk, zabaw, koncertów i t. p., wolnych 
od opodatkowania, winny być podane następujące dane: data widowiska, 
rodzaj, tytuł sztuki, nazwa instytucji, urządzającej widowisko, ceny i ilość 
sprzedanych biletów dla każdego rodzaju tychże, ogólna suma dochodu, 
suma wydatków, dochód netto i przeznaczenie dochodu. Do tegoż sprawo« 
zdania winien być dołączony poświadczony przez Magistrat odpis pokwito­
wania z wpłaconej na odnośny cel sumy dochodu.

Przy składaniu sprawozdania poraź pierwszy winien być przedstawiony 
Magistratowi statut instytucji, urządzającej zabawę lub widowisko.

W zawiadomieniach o widowiskach, zabaw i rozrywkach, podlegają­
cych podatkowi winny być pomieszczane następujące dane: numer i data 
koncesji względnie pozwolenia na przedsiębiorstwo widowiskowe terminy 
widowisk, cennik, program, upoważnienie zastępcy przedsiębiorstwa do za­
łatwienia spraw podatku od widowisk i wykaz pracowników.

Do powyższego zawiadomienia należy dołączyć zeszyty z «biletami do 
ostemplowania i plan widowni.

Za druki sprawozdań i zawiadomień, Magistrat pobierać będzie opłaty: 
za arkusz sprawozdania groszy io, za arkusz zawiadomienia groszy 20.

§ 4-
Oddział Podatkowy Magistratu uprawniony jest do dokonywania fak­

tycznej koni roli na miejscu w lokalach zabaw, widowisk lub rozrywek.
Kontrolę dokonywują specjalnie upoważnieni do tego urzędnicy miejscy.
Urzędnicy ci uprawnieni są:
a) przebywać na widowiskach, oraz w poczekalniach, kasach i kanto­

rach widowiskowych;
b) zabierać po zakończeniu sprzedaży biletów grzbiety zeszytów bile­

towych celem dokonania kontroli, oraz sprawdzić stan kasy przesiębiorstwa 
(imprezy) widowiskowego;

c) sprawdzać księgi kontroli prowadzone w przedsiębiorstwach, funkcjo-
nuTącyctf'śfale; . . . . . . .

d) uskuteczniać - w przerwach między przedstawieniami lub ich czę­
ściami kontrole biletów na sali, przynzem na żądanie kontrolera w tych wy­
padkach sala winna być oświetlona i przerwa winna trwać conajmniej 5 mi­
nut, w razie odmowy widza okazania biletu koTitrolerowi, przed«lębierca lub 
jego personel obowiązani są zażądać od widza kilem i okazać go kon­
trolerowi; . . , . . . . .

e) udzielać przedsiębiorcy i jego personelowi uwag i wskazówek 
w przedmiocie wykonywania kontroli w ramach statutu podatku od widowisk, 
zabaw i rozrywek, oraz niniejszych przepisów.

Kontrolerzy podatku od widowisk obowiązani są z każdej kontroli skła­
dać Kierownikowi Wydziału, względnie wskazanemu przez tegoż referentowi 
raport na piśmie w/g określonego wzoru.

§ 5 -
Właściciel przedsiębiorstwa widowiskowego i jęgo personel obowiązani 

są stosować się ściśle do uwag i wskazówek kontrolera, oraz okazywać temuż 
urzędnikowi wszelkie ułatwienia i pomoc w pełnieniu czynności urzędowej.

Zażalenia na kontrolerów mogą być wznoszone na ręce Kierownika 
W.-łu Finansowo-Podatkowego Magistratu.

§ 6.

Dl?, urzędników, delegowanych do kontroli, winno być stale zarezerwo­
wane na sali jedno miejsce, wyznaczone przez Oddział Podatkowy, miejsce 
to należy opatrzeć tabliczką z napisem: »Magistrat — kontrola podatku«

§ 7-
Sprzedaż biletów winna się odbywać w ten sposób, aby nabywający, 

jak również i kontroler mógł widzieć, że bilety są każdorazowo wyrywane 
z zeszytów.

Bilety należy wydawać z właściwych zeszytów, w kolei porządkowych 
numerów; bilety te służą wyłącznic na przedstawienia i tylko w tym dniu, 
którym zostały w kasie wydane.

W przedsiębiorstwach (kinematografach), dających w ciągu dnia kilka 
kolejnych przedstawień, osoba, która w czasie przedstawienia nabyła bilet 
na następne kolejne przedstawienie może za zgodą właściciela przedsiębior­
stwa być na rozpoczętym już przedstawieniu i na następnym. Bilety nato 
miast na przedstawienia wcześniejsze, nie mogą służyć na przedstawienia 
późniejsze.

§ 8.
Bileterzy winni przy wpuszczaniu widzów na salę odedrzeć od każdego 

biletu odnośny odcinek. Odcinki, te winny być przechowane w ciągu 48 
godzin i na żądanie okazywane kontrolerowi podatkowemu. Sposób prze­
chowywania oocinbów określi Magistrat.

Przedsiębiorca obowiązany jest przy kasie przedsiębiorstwa wywiesić 
na widocznym miejscu cennik opatrzony stemplem Magistratu, statut podatku 
od widowisk, zabaw i rozrywek, oraz przepisy wykonawcze do tegoż. 
W razie zmiany cen biletów, przedsiębiorca obowiązany jest przedstawić 
niezwłocznie w Oddziale Podatkowym Magistratu nowy cennik do ostem­
plowania. Również obowiązany jest przedsiębiorca wywieszać przy kasie 
w poczekalni i na sali, w miejscach wskazanych  ̂przez Oddział Podatkowy, 
wszelkie ogłoszenia w sprawie poboru i kontroli podatku.

§ i°-
Przedsiębiorstwa widowiskowe, stale funkcjonujące, obowiązane są pro­

wadzić księgę kontroli, ustalonego przez Magistrat wzoru. Księgi te za 
zwrotem kosztów są do nabycia w Oddziale Podatkowym Magistratu. Do 
księgi kontroli kasjer przedsiębiorstwa widowiskowego wpisuje przed rozpo­
częciem sprzedaży biletów na każde widowisko datę numer kolejny wido« 
wiska, czas rozpoczęcia każdego widowiska i numery początkowe biletów 
płatnych i bezpłatnych z uwględnienieniem poszczególnych kategorii miejsc. 
Do chwili rozpoczęcia pierwszego widowiska (seansu) uważa się, iż bilety 
sprzedawane są na pierwsze widowisko (seans), następnie bilety sprzedawane 
aż do chwili rozpoczęcia drugiego widowiska uważa się jako służące 
na drugie widowisko, zaś bilety sprzedawane od chwili rozpoczęcia się przed­
ostatniego widowiska uważane są jako służące na przedstawienie ostatnie.

Przy regulowaniu podatku od widowisk, przedsiębiorca obowiązany jest 
za każdym razem przedstawić księgę kontroli celem poczjnienia właściwych
adnotacji. . . , ,

Podczas sprzedaży biletów, jak i w czasie trwania widowiska, zabawy 
i t. d. księgi te winny znajdować się w kasie przedsiębiorstwa. Na każde 
żądanie należy wydawać je kontrolerom dla sprawdzenia i podcyfrowania.

§ n .
Oddział Podatkowy Magistratu prowadzi księgę rejestracji wydawanych 

ostemplowanych biletów widowiskowych z oznaczeniem numerów biletów 
i datą zwrotu grzbietów,-oraz księgę wpływów podatku od widowisk, zabaw 

rozrywek. Przy podejmowaniu biletów ostemplowanych przedsiębiorca lub 
jego zastępca kwituje z ich odbioru w ksiedze rejestracji biletów.

§ 12.
Używanie biletów wejścia, zaproszeń, biletów tymczasowych i t. d., nie- 

opatrzonych stemplem Magistratu, jak również pobieranie dodatkowych opłat, 
bez każdorazowego zezwolenia Magistratu jest wzbronione.

Winni będą pociągani do odpowiedzialności z § 15 statutu.

§ 13-
Obliczenie i regulowanie należności podatkowych od przedsiębiorstw sta­

le funkcjonujących odbywa się raz na tydzień w każdą sobotę i obejmuje 
ubiegły tydzień\ j. od soboty poprzedniego tygodnia do piątku włącznie
tygodnia bieżącego. ,

Obliczanie i regulowanie należności podatkowych od widowisk, zabaw 
i rozrywek pojedyńczych odbywa się w terminie, przewidzianym w art. 13

StatUtp0(j ate  ̂ ryczałtowy od wszelkiego rodzaju stale urządzanych koncertów, 
widowisk, gier, zabaw oblicza się i pobiera się raz na miesiąc zdołu w ter­
minie do dnia 5 każdego miesiąca (§ § 10. i ilj.

§ 14-
Sprzedaż kilku biletów niższej wartości w zamian jednego biletu wyż­

szej wartości, przekazywanie biletów z oderwanym odcinkiem innej osobie, 
wpuszczanie widzów na salę przez wyjścia zapasowe, dostawianie krzeseł do« 
datkowych i udzielanie miejsc stojących w przejściach bez zezwolenia kon­
trolera Magistratu, uważane będą za wykroczenia przeciw postanowieniom 
statutu podatku miejskiego od widowisk, zabaw i rozrywek, względnie po­
stanowieniom niniejszych przepisów wykonawczych.

Za bilety niesprzedane, lecz wydarte z zeszytu biletowego podatek zwro­
towi względnie zwolńieniu nie podlega.

§ 15.
Za niestosowanie się do postanowień statutu podatku ód widowisk, za­

baw i rozrywek, jak i niniejszych przepisów ponoszą odpowiedzialność przed­
siębiorca lub urządzający widowisko, względnie personel przedsiębiorstwa 
widowiskowego. Za niestosowanie się do przepisów podatkowych w zamiarze 
uchylenia się od podatku widowiskowego może być pociągnięty do odpo­
wiedzialności i uczestnik widowiska (zabawy).

§ 16.
Na podstawie posiadanych materiałów Oddział Podatkowy Magistratu 

najpóźniej do dnia 10 każdego miesiąca sporządza według określonego wzo­
ru sprawozdanie statystyczne z odbytych w ubiegłym miesiącu widowisk, za­
baw i rozrywek, zarówno podlegających opodatkowaniu, jak i wolnych od 
podatku, i przesyła do Miejskiego Biura Statystycznego.

§ )7-
Przepisy niniejsze wchodzą w życie następnego dnia po ogłoszeniu 

w jednym z miejscowych dzienników.

PREZYDENT: G a jz le r .
Włociawek, dnia 5 listopada 1924 r.

ZA REDAKTORA \ALEKSY-LESZEK LAS1ŃSKI “pmCpZfALNE] WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.
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